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Szęsć Urzędowa.
W YDZIAŁ SPRAW W E W n ETRZNYCH I  POLICYI -  

W  Senacie Rządzącym Wolnego Niepodległe­
go i. Ściśle JNeiiir: 31. Krak: i Jego Okręgu.

Podaje uu publicznej wiadomości, iż w 
d. 21 maja 1833 o godzinie 10 z rana, odby­
wać się będzie w biórach wydziału Spraw 
Wewnętrznych i Policji licytacya in mmis 
od kwoty pierwszego wywołania 2859 zip, 
20 gr- na dostawy materyałów piśmiennych, 
dla biór sądowych obu Instancyi,na rok eta­
towy 1833E34 za potrzebne uznanych, jako 
to i papieru- w różnych gatnnkach, piór, ol.*W - 

k ów, laku, atramentu, opłatków, świec w o­
skowych i łojowych, olej u, sznurów, i szpa- 
gatu. Mający chęć podjęcia tey dostawy, ze­
chcą się stawić na powyższvm terminie do 
licytacji wyznaczonym opatrzeni w Vadii-mzłp. 
286, gdzie o dalszych warunkach licytacji wia­
domość udzielona im będzie.

Kraków d. 30 kwietnia 1833. roku, 
Senator Prezydujący

X .  W a^ c zy ń s k : .

Konwicki Sekr: Wyd.

W  dniu 7 M aja .83." ■ roku, o godzinie- 9 
ranney, w.Krakowie przy ulicy S. Jana w 
kamienicy pod L. 488 położoney, odbędzie 
się publiczna licytacja jakoto: sukien męzkicd, 
bielizny, pościeli, cyny, stolarzsczyzny,obra­
zów, landszaftów, .ęioci H  żelaznych, iinuych 
drobiazgów. Chęć licytowania mających, na 
czas i miejsce oznaczone z gotowemi pienię­
dzmi zaprasza się.

Kraków dnia 3 Mają 1833 roku.
T Jaworski K o m . S ą d _

Część Niemzędowa.
K r a k ó w .

ODWOŁAJfIE 

Niżey podpisana, porozumiawszy się w 
drodze zgody z małżonkiem moim P Fran­
ciszkiem Czyżewskiem wieczystym dzierżaw­
cą majętności Kwaczałn, w Okręgu W . M- 
Krakowa;— odwołuję zupełnie mocą niniej­
szej deklaracyi, wydane temuż zapozwanie 
do Trybunału I. Instancyi o oddział wspól­
ności majątku, w części urzędowej Ntu 58 
Gazety Krakowsk ey z roku bieżącego oglo-



ęzone, i takowe moje odwołanie do publicz­
nej wiadomości podaję.

W  Krakowie dnia 3. Maja 1833. r.
Józefa Czyżewska.

P O L S K A .
* Warszawa 28 Kwietnia

r JO. Feldmarszałek, X że Warszawski, Na­
miestnik Królewski, wczoray około godziny 
8 wieczorem, wrócił z Petersburga do War- 
szawy.

Dnia 29 Kwietnia—  Wczoray przed po­
łudniem na pokojach Zamkowycn, obecni w . 
tuteyszey stolicy jenerałowie, członkowie rzą­
du, officerowie wszelkich stopu., i urzędnicy 
władz rozmaitych, powitali JO. Feldmarszał­
ka., Xcia Warszawskiego, Namiestnika w 
królestwie Polskiem.

Dnia Kwietnia.—  Wczoray, w doroczną 
uroczystość Urodzin J. C. M. Cesarzewicza, 
Wielkiego Xcia Alexandra Następcy Tronu, 
rozpoczynającego rok 16 życie, przyjmował 
na pokojach zamkowych JO. Feldmarszałek, 
X żę  WarssawskI, powinszowania znakomi­
tych osób, poczem odbyło się ip kaplicy zam- 
kowey Nabożeństwo. Wieczorem u JO. 1'e'd- 
marszałka był wieczór z  tańcami.

*  *
f r a n c i  a

Paryż 20 Kwietnia.
.Burzliwe spory, które toczyły się prze­

szłego tygodnia skutkiem wniosku P.-Vien- 
net, i wiadomego zapozwania przed kratki 
izby deputowanych wydawcy dziennika "Trs- 
bitne, przedstawiły jednocześnie -wgłębi tea­
tru polityczn ego Sprawę w sądzie przysięgłych 
przeciwko Towarzystwu obrońców praw czło­
wieka, które według Trybuny, jest naywię- 
kszeni i naypotężnieyszem ze wszystkich sto­
warzyszeń repullibańskich we Francyi,'i po 
którym się ona spodziewa zwycięztwa Repu- 
btikanizmu nad zdrowym rozsądkiem Do­
świadczenia,.—  Organizacja i principia tego 
związku, które teraz dopiero, postępowanie 
śledcze tegoż sądu i sprawozdanie adwokata 
jeneralnego P. frank Carre,— bliżey daty 
nam poznać, dowodzą niestety, aż nadto 
jawnie, jak niebezpieczny w tym związku 
nietylko rządu istniejącego wylęga się prze­
ciwnik, lecz oraz wszelkiego społecznego 
porządku we Francyi nieprzyjaciel, i jak da­
lece nienasycona' cierpień ludzkości nędza,

jak dalece okropra przyszłość czeka Fran­
c ją ,  gdy raz uda się tema wrogowi dorwać 
naywyższey władzy.—

Związek ten, uadawszy sobie zupełny ty. 
tul: »Sociele de droits de łńommt et dts 
citoyem składa się z nieograniczonej liczby 
sekcyów, z których każda naymniey z  dzie­
sięciu , naywięcey zaś z dwunastu czicnkó w 
z ło /ona , osobnym numerem odznacza się; 
każda z takowych sjkcyj, odbywa raz lub 
kilka razy posiedzenia swoje w tygodniu, 
podług upodobania swoich członków, —  
przed rozejściem się, umówione śą zawsze, 
mietsce, dzień i godzina, zabrania się na­
stępnego.

Jak dalece towarzystwo to urąga wszeluiey 
powadze praw, już to samo dowodzi, że śię 
na tak małe oddzialai rozdrobniło, a to dla pod­
stępnego sparaliżowania ustawy, która wszel­
kich stowarzyszeń politycznych, liczbę 20 osób 
przenoszących,zabrai. ia;jakby to wyrazSekcyu, 
stanowił odrębną całość.—  Każdatakowa sek­
cja, jednego ma naczelnika ,(chef,) jednego pod- 
naczeli.ika (sott-chef,) i trzech kwinturionów, 
z których każdy mapiąciu członków pod swym 
przewodem,- i  którzy na czas nieograniczony 
przez otwarte lnb tayne kreskowanie, są wy - 
branemi. Zbieranie składek, odczytywanie 
pism politycznych, a miani wicie e prawach 
człowieka i obywatela, tudzież rozmaitych po­
litycznych rozmyślań dotyczących, zapełnia 
ieh posiedzenia. Ażeby mnóstwo sekcyi po­
jedynczych zebrać na przypadek potrzeby u 
ma ssę; więc pod imieniem naczelników seryi, 
znaydnją się znowu szefowie, z których każdy 
ma naymniey pięć, naywięcey ośin sekcyów 
w swyin nadzorze; pięć sekcyów stanowi jednę 
seryę; skoro zaś ilość takowych przewyższa 
liczbę ośmiu, natenczas urządzoną jest no­
wa serya. —  K ażdy naczelnik seryi, znany 
tylko jest swoim sekcjom, i odbiera rozka­
zy i instrukeye od centralnego komitetu, któ­
ry jest na czele całego stowarzyszenia, i ta 
nstnieznowu,albo wksztalcie rozkazów dzien­
nych , udziela naczelnikom sekcyów. Osno­
wa i ton podobnych rozkazów dziennych, 
których znaczna ilość wpadła już wręceH ząj 
du francuzkiego, dowodzą niezaprzecznie, Za 
ta władza centralna, nadaje sob.e wielką 
powagę nad członkami: czy ona pochwali, czy 
zgani, jest pewną ich posłuszeństwa. —  
Na wstępie do ustaw czyli statntów te­
go stowarzyszenia, wydrukowane jest, po*‘
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lityczne wyznanie wiary, w takiuy osnowie: 
*Od chwili jak tylko ludzie, w jedno połączy­
li się społeczeństwo, —  zaraz tez pozbawże­
ni zostali używcn'a • praw swoich, i uyrzcli 
się w nayochydnieyszey niewoli', dosloyność 
ich za ntc była uważanąPoniżani do sta­
nu niedołężnego bydła', więzieni, zaprzeda­
ni ani, i dtcymowani przez sweich niemiłosier­
nych panów, tylko między śmiercią i posłu­
szeństwem, oddany sobie mieli wybór- Natu­
ra, prawda, sprawiedliwością źródła, z któ­
rych wypłynęło wydane w roku 1793 G ło sz e ­
ni® praw człowieka i obywatela W  ogło­
szeniu tćm zatearle principia, są równie i 
naszego związku podstawą, i każdy z człon­
ków poprzysięga, zwycięztwu tey święiey spra­
wy, wszystkie swoje siły poświęcić. »—r Sto­
sownie więc do tego postanowienia, wydane­
go  przez konwent w dnie 24 czerwca roku 
1793, Ogłoszenia praw człowieka i obywa­
tela, dal komitet wydrukować na nowo, a 
jeden z członków towarzystwa, niejaki La- 
ponneraye, który juz: kilkakrotnie przez tu- 
teyczy sąd przysięgłych karany byl za poli­
tyczne przestępstwa, do nayważnieyszych te­
go aktu artykułów, napisał objaśniający kom- 
mentarz. Pismo to rozdawane wszędzie przez 
komitet, począw szy od sierpnia 1830 roku, 
przeżyło już dwndziesto drugie swe wydanie.—  
Przez bliższe atoli porównanie, wydanego przez 
Towarzystwo Ogłoszenia praw człowieka, z 
wydanem niegdy przez konwent, znaydują 
się widoczne niezgodności; dzieło konwentu 
niezewszystkiem trafiło do przekonania de­
magog,oznego fanatyzmu teraźnieyszych re­
publikanom, i dla tego wybrali sobie za za­
sadę drapieżny wniosek Roberspierra, przez 
sam nawet konwent odrzucony.—  Dla zapo­
bieżenia wszelkiemu sfałszowaniu, uchwalił 
był podówczas konwent karę śmierci prze- 

"  każdemu, ktoby się poważył drukowaćj 
do druku podawać inne Ogłoszenie praw 

cz dwieka, jak to które przez' zgromadzenie 
■onwenlu przyjęte jest; który to wyrok, gdyby 

dziś jeszcze był w swey mocy, dolknąlby człon­
ków dzisicyszego stowarzyszeni obrońców 
praw człowieka.—  Główna różnica, pomiędzy 
Ogłoszeniem Konwentu, a Ogłoszeniem To­
warzystwa, zachodzi w orzeczonych wzglę, 
dach na prawo własności. W  ogłoszeniu praw 
człowieka z dnia 24 czerwca 1793 przez 
konwent wydanem, brzmi tak: »Rząd na to 
jest ustanowiony, ażeby człowiekowi zalet-

F

pieczał używanie p-avc przy mcLony cli i nigdy 
nieustających; teini prawami są: Wolność, bez­
pieczeństwo i własność.*-- Wcale przeciwnie 
twierdzi Towarzystwo w swem ogłoszeniu: 
» Głownem prawem człowieka jest, starać się 
o utrzymanie swego bytu i swey wolności.»—  
Konwent w swojem ogłoszeniu powiedział: 
»Ze prawo własności każdemu obywatelowi 
służące, zależy od używania dóbr swoich, 
dochodów i owoców swey pracy, i rozrządze­
nia niemi podług woli.» Dzisieysze zaś T o­
warzystwo obrońców praw człowieka, powia­
da tak: 9Prawo własności zależy na tern, 
że każdy obywatel takiego udziału pusiadio- 
ści i rozrządzenia nią podług woli używać 
może, jaką mu prawo zaręcza.» Konwent 
uznał za święty obowiązek całey obywatel- 
skiey społeczności: »ł7boższycb swych człon­
ków wspierać, przyimowac ich do robót, i t. 
p .»— Towarzystwo, obowiązek ten całego 
społeczeństwa, wkłada za powinność m. 
jętnym; mówiąc: »Dawanie wsparcia po-
trzebnemu, jest powinnością tego, który do­
statki posiada. » W  tak dwuznacznym rzeczy 
wykładzie, do którego takowe wnioskowania, 
bardzo są zdolne; ukrywa aię zupełne ziu- 
weczenie, nawet przez konwent wcałeyswo- 
jey nietykalności i świętości, uznanych praw 
posiadania. —  Niemniey pouczającym jest 
wydany przez tenże związek Blaty katechizm 
republikaiiski, w który n obok zapowiedzia­
nego w naylepszey formie terroryzmu, do nie­
których frazesów o samowołności i despotyzmie 
przydana jest ta nowa osobliwsza maxyma: 
»Jeden tylko rodzay despotyzmu jest prawym, 
to jest despotyzmu wolności przeciw tyranii.* 

Na dniu 29 sierpnia roku zeszłym orga- 
nizacya towarzystwa ukończoną została; W 
kilka dni potem , wydany został rozkaz dzien­
ny do rozmaitych sekcji, w tey osnowie: —  
nObywatele! Organizacya wasza ukończona 
—. możemy więc nasze dzieło rozpocząć.—  
VVytrwanie, uległość, braterstwo, potrzebni! 
tu są niaodzownie , oraz zaufanie w prze- 
wodr.ikach waszych, których sami sobie wy­
braliście.— Dałeyże więc do dzieła obywatele! 
Niech każdy -będzie uczestnikiem naszych 
przedsięwzięć pelpych chwały; praca nasza 
nie będzie bez nagrody, taK jak bywa 
która siły niweczy, nagrodzi nam ją wszy­
stko to, na czem nam zbyica, i wszystkim 
którzy do niey należ’ ć będą, przyniesie ko­
rzyści. —  U jednego z naczelników sskey
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towarzystwa, znalazła p^licya spis imienny 
jey członków; w jednej z rubryk zapisane 
jest poprzednie sprawowanie się każdego, 
wszyscy prawie byli uczestnikami zaburzenia 
w dniach 5 i 6 cserwca f. z. —  W  drugiey 
rnbryce: w jakiem mieyscu tak we dnie ja ­
ko i w nocy zastać możra każdego człorka? 
— Trzeciazawiera opisanie osoby.— W adno- 
tacyi uczyniona ,‘est wzmianka, czyli służy­
li czynnie, i czy są w broń i amniunicyąo- 
patrzeni. Z  śledztwa czynnionego, przeci­
wko różnym członkom towarzystwa, wyka­
zało się, że podczas gdy dway z pomiędzy 
nich nazwiskiem Cuny i Lepage, za należe­
nie do rozruchów czerwcowych na śmierć 
Bkazani, straconemi bydź mieli, towarzystwo 
przez rozourzenie rnsztowania, chciało prze­
szkodzić exekucyi wyroku, i że ezęść tych­
że zebrała się rzeczywiście w nocy, na miey­
scu do tego przeznaczenem. —  Gdy atoli 
wyrok śmierci, w drodze łaski złago­
dzonym został przez króla na dożywotnie 
więzienie, jeden z naczelników sekcyi to­
warzystwa, nazwiskiem Milon z professyi 
woźnica, wydal odezwę, wktórey ułaskawie­
nie to, n suznaje za akt miłosierdzia monar­
chy, łeca. za skntek obawy republikanów.— 
fMyśl prawdziwie godna woźnicy.)—  W  in- 
ney odezwie tegoż Milona, pełney przewro­
tnych zasad, stau obywateli m ieyskich, na­
zwany jest. »Nową formą arystokracji, któ­
rą ax do korzenia wytępić należy.* —  Zasa­
dy tego towarzystwa, które na swoich klubach 
wciąż pracuje nad zupełnem obaieniem spo­
łecznego porządku, są jak widziemy, pra- 
tvdziwer.il principiami starego; Jakolinizmu, 
różnią się tylko w dążności swey co do po­
siadaczy majątków. Członkowie towarzy­
stwa, nie są w prawdzie bardso uczeni, kto- 
rzyńy z czytania starożytnych autorów wys­
sali zamiłowanie republikańskiey formy rzą­
du, są oni raczej, po większej części natym 
stopniu oświaty,* w którym zastanowienia się 
i zdrowego sądu o różnych formach rządów, 
napróżnoby kto chciał smkar. Dążnością 
ich bardziey stauowczą, ponieważ ogromna 
większość ma najlepsze chęci poprawienia 
s wy ch in teressó w, jestpodział własności grun­
tów ey', ztąd nienawiść przeciwko jey po­
siadaczom, których nazywają arystokratami..— 

Przed kilku dniami sąd przyległych, jako 
reprezentantów takowych zakazanych stowa­
rzyszeń, tak nazwanych Petit Jean, Hnlin,

Beandelon* i Milona woźnicę, każdego na 
zapocenie po 200 franków osądziwszy, roz­
wiązanie tego Towaizyitwa obrońców prata 
człowieka,  nakazał. (g .p .s  j

I -— „

Rozmaitości
weteran jakiego rzadko.

Władysław Skultetl, chorąży w pólku hu­
zarów Kienmajera, urodzony 173Ó r. słnżyk 
przez 73 lat ciągle w woysku. W  koku 1757 
pod Kollnem raniony w prawą rękę, tegoż 
reku podczas napadu na Berlin w twarz,— a 
w r. 1789 pod Loschuie w brodę. Przed kil­
koma laty przybył wyżey wzmiankowany pułk 
huzarów do Wiednia, Skulteti na siebie po­
wszechną ściągnął uwagę, wizerunek jego 
odiysuwano i na kamieniu wyciśnięto.

POMNOŻENIE RODZAJU LUDZKIEGO.
W  przecięciu liczemy 4 -5 , dzieci r.a mał­

żeństwo. Euler wyrachował: że z dwojga lu­
dzi za sto lat będzie 436, za 200 lat 40,208, 
za 300 iat 3,991,945 za 4000 lat 3000 mili- 
jonów, rozumie się, że w to liczą się tak 
zmarli jak i żyjący do owego czasu.

O jenerale Jaęuerns de Jastenes który żyl 
pod Ludwikiem XIII. mov..ą że. ani cięcie, 
ani pchnięcie, ani kula je.nu nic nieszko- 
dzila. Był on przy 12G oblężeniach, w30bi- 
twach, wielokrotnych utarczkach i t- p. za­
wsze w naywiększym ogniu, a nigdy ranny.

.doniesienie.
Do nowo otworzonego składu drzewa 

opalowego na Zwierzyńcu tn w Krakowie, 
wewnątrz rogatek pod L. 268, nadszedł świe­
ży transport suchego drzewa sosn ow ego , w 
składzie tym każdego czasu po bardzo umiar- 
kowaney cenie dostać można, drzewa opalo­
wego suchego w różnych gatnnkach, jakc 
to: bukowego, dębowego, oiszowego., hrzo- 
zowego sosnowego, jodłowego, świerkowe­
go , osikowego i. t. p. —  Ktoby sobie życzył 
pewną ilość siągów wprost z galarów po 
kilka razy w miesiąc do wspomnionego skła­
du przybywających, zakupić; raczy się zgło­
sić dc właściciela tamże zamieszkałego, gdzie 
kupujący hurtem wprost z galarów, według 
przyjętey ceny składowey, 10 siągów z któ­
rego bądz gatunku drzewa, jedynastą s*ągę 
W dodatk bezpłatnie otrzyma.—■


